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T E A T R Y
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TEATP WIELK. (g. 8): Dziś 
dzień wypoczynkowy; jutro kon- 
cen k ''tnpozytorsk K Szymanow- 
skiego_ z udz. St. Kon, in-Szyma- 
nowskiej, Eug. Umińskiej i Ad. 
Dołżyckiego.

T E A T R  N A R Q D O W \ : Dziś
wsrrnoile wystawiona i grana
. . In t -y g a  i  M iło ś ć ”  Fryderyka 
Schillera w  przekładzie Juljana Tu 
wima, w  reżyserji A. Węgierki, w 
dekoracjach i kostiumach Z. Wę-
gierkowej, z Soiskim, Malicką,
Gorczyńską. Węgierką, Z Chmie­
lewskim, Grabowskim, JtlStjaneni, 
Słubicką i innvmi.

W e  w ió r e k  W ażn y  a o o h a m e n t  
1 — A.

T E A T R  P O L S f t I :  DziŁ arcydzie 
ło Mickiewicza „ D z ia d y ”  W Mscs 
i.iżacji L. Schillera, w  dekoracjach 
Pronaszki 1 W sbsadzie .6! nij- 
ważm iszych Węgrzyn, Buszyń- 
ski, Wierciński, Wysocka, Sam- 
burski. Wyrzykowski. Barszczew­
ska, Dominiak. Borowska i in.

T E a T R  L E T N I :  Dziś „ K w ie c i ­
s ta  d r o g a ”

T E  i T P  N O W Y : Dziś „M a c ie -  
moisellt” .

TfciAI R MAŁY: Dziś „Ich
czworo”

T E A T R  A K T O R A  ( M o k o to w s k a  
7 3 ) :  D z iś  ł  u t r o  W . S a r d o u  „ M : * 
d a m ę  S a n s  G e n e ‘ z Z im iń s k a  i J a ­
ra c z e m  w  r e ż y s e r j i  B e n d y . W k o ń cu  
g r u d n ia  p r e m je r a  k o m e d ji  „ C h ic a ­
g o ” .

T E A T R  A T E N E U M :  D z iŚ  i ju t r o  
„ T y p  A "  k o m e d ja  M a r ji M o r o z o w ic z -  
S z c z e p k o w s k ie j .

K A M E R A L N Y :  D z iś  i ju t r o  s z tu ­
k a  S t r in b e r g a  „ O jc ie c ”  z  A . J a s iń s k ą  
i A d w e n to w ic z e m

S T A R  A B A N D A : D z iś  i j j t f o  re 
w j a  „ C o  w  t r a w i e  p is z c z y ” . W  n a j ­
b l iż s z y c h  d n ia c h  p r e m je r *1 n o w e j 
r e w j i  „ B a n a a  w  k o m p le c ie ” .

W IE L K A  R E W J A ,  D z iś  i c o d z ie n ­
n ie  r e w ja  p . t. „ D a w n e  d o b r e  c z a s y ” .

T E A T R  D R A M A T Y C Z N Y :  D z iś  i 
c o d z ie n n ie  „ B u r z a  n a d  i r o r r r —“  

T E A T R  N A  K R E D Y T O W E - . . D z iś  
i  ju t r o  o p e r e t k a  S t r a u s s a  „ P io s e n k a
0  N a d in fe/L z B r o c h w ic z ó w h ą .

C Y R K  S T  A N I E W  S K I C H :  P r o -
a m  g r u d n io w y  z  w y s t ę p e m  f a k i r a

B la c a m a n a .  C o d z ie n n ie  2  p r z e d s t a ­
w ie n ia  o  4 .3 0  i  8 . 1 5 .

KONCERTY
S  1 M  ( K r ó le w s k a  1 1 ) :  O d  g o d z .

Id -e j —- k w a r t e t  p . A d a m s k ie j,

WYSTAWY
I N S T Y T U T  P R O P A G A N D Y  S Z T U -  

R h  W y s t a w a  p o ś m ie rtn a  W ła d y s ła w a  
S k o c z y la s a .

Z A C H Ę T A :  S a m  . d o ro c z n y  19 3 4 .  
S A L O N  G A R L I N S k i c O O :  W y s ta ­

w a  W ło d z im ie r z a  W ilk a n o w ic z a .
M U Z E U M  N A R O D O W E  ( F o u  f fd e  

1 5 / 1 7 ) :  W ć  i t o r k  m a la r s t w o  p o l­
s k ie .  -> c z w a r t k i  —  o b c e ; A l .  3  Mn i n  
1 3 / 1 5 r  W  ś fo d y ,  p ią tk i, s o b o ty , n ie­
d z ie le  —  w y s t a w a  s z t u k i  z d o b n ic z e j

KINA
A D R IA  „Car szaleniec”.
A S  ■ „ P i e ś n i a r z  W a r s z a w y ” .
Ą K R (  *N : „ B e z  n o n e ru ”  i „ B a b y ” . 
A M O R . „ K n ig  K o n g ” , d o d . 
\ N T 1N E A  „ K r ó lo w a  K r y s t y n a 1’,

„ P r e c z  i  t e ś c io w ą ”
A T L A N T I C :  „ D a m a  z  M ou lin  R o u  

g e  ’ .
A P O L L O :  „ C z a r  W ie d e ń s k ie g o

W a lc a ” .
C A P 1 Y O L :  .C a r io c a ” .
C A S IN O . „ T a je m n ic a  m a łe j S h ir -  

l e y ” .

C O L O S S E U M : „ N o c  n a  t ro n c ie ”
1 rew jt.

C O R S O : „ M iło ś ć  k o z a k a ” .
E R A :  „ K o c h a ła m  g o ” , „S p e łn io n e  

m a rz e n ie ” .
E U R O P A :  „ A m o k ” .
F \ M A  „ V i v a  A W ,
I  I L H a R M O N J A :  „ M e lo d je  c y g a ń ­

s k ie ” .
F O R U M : „ I  c ó ż  d a le j ,  s z a r y  c z ło -  

w ie is u ”
G Ł O l i J A  „ G r o ź n e  s p ie k a n ie * .
! K S :  . .O rz e c h ”  i d o d a tk i.
K O M E T A -  „ C o  m ó j m ą ż  ro b i w  

n o c v ”  i a t r a k c je .
K IN O  F A K U I I  S W  A N D W /.U lA  

„ J e g o  e k s c e m n c ja  s t ib je k t "  i  d o d . 
L O Ś  „ K a w a l k a d a ” .
LUX: „Emira” .
M E W : Li „ K r o io w n  K r y s t y n a ” , 

„ P ie k r .y  ,e s t  ś w ia t ” .
M A I E S T i C :  „ P f t e r ś b u  ik łe  n o c e ” . 
MASKA „ P r :  d ia b la ” , d o d .
M A R S : „ I  c ó ż  d a le j ,  s a a r y  c z ło ­

w ie k u "  o r a z  „ B u n t  w  S z a n g h a ju ” .
M A ł E  C O L O S S E U M . „ ! .  ¥ .  L  

n it  O u p o w ia d a ” .
M I E J S K I E :  „ P r e c z  z k r y z y s e m ’’ 
M U C H A - „W ię z ie ń  z  K a je n n y ”  1 

„ J e !  k r ó le w s a a  m o ś ć ” .
N I L :  „ F e d o r a ”  i r e w ja .

N O W a  T O M B O L A  . „ B u r z a  o  brzn  
sku”  i „ N a  fa li  w sp o n irite ń ” .

O K O  P R A S K I E :  „ P ie ś n ia r z  W a r ­
s z a w y ” .

P A Ł A C E :  „ U c ie c z k a  p rz e d  ś lu ­
b e m ” .

P A N : „ S y n  K in g  K o n g a "  i „ B u s t e r  
z e g a r m is tr z e m ”

P A R  SW. A N D R Z E J A  : „ T e d  T w o  
j ą  O b ro n ę ” .

PETIT TRIANON- „Wielki gracz” 
i  „ S o b ó w t o r "

c O P U L A R N Y ;  iS a ih b J S k ie g b  20) .  
„ K in g  K o n g ” , „O H m p ja d a  m .to śc i” , 
w y s t ę p y  c y rk o w e .

P R O M IE Ń : „ B o h a t e r  z R io  O ran  
d e ”  i „ P r e c z  z  t e ś c io w i j” .

P R A G A :  „ D a m a  od  M a k s y m a ”
1 r e w ja .

R A J  . P o sk r o n iR le i” , „D e m o n  fu  
c h u ” .

M i ę d z y  f l r ^ d y c i a  a  k P Y Z ^ s e m , , ,

Nastroje harnlu przedświat e cznegó
D A W N I E J  I  DZIŚ..*

M inęły  te czasy, k iedy pod w i- 
g ilijn em  drzewkiem  można było 
znaleźć złote zegarki, brylan ty 
i t. p. precjoza Czasami w  ow ej 
zam ierzchłej, m iodem i tapjoką 
płynącej przeszłości, z jaw ia ło  się 
w  szafach pani domu jak ieś fu ­
tro ze skunksów, czy innych 
brajtszwanców , albo nowe auto 
W garażu.

Teraz, gdy  W uroczystym  na­
stroju, po podzielen iu  6ie op ła t­
kiem i życzeniam i, udaje się mło­
da małżonka W stronę zawsze za­
c iekaw iających , ta jem niczych pa­
czek z prezentam i, zgóry  w ie, że 
znaleźć* tam może k le jnoty  z... 
szkła czeskiego albo tombakowy 
zegarek.

Dawniej... A ch , mój B oże ! To  
byiy  cżasy, k iedy Magda i Mńry* 
sia i Kunegunda i wszystk ie słu- 
żąee i kucharki ju ż na dwa ty ­
godnie przed św iętam i znosiły’ do 
śpiżarni mnóstwo rozm aitych spę 
cja łów , a w  dniu w ig ilijn ym  bie­
siadnicy nawet trzec ie j części te­
go co Znajdowało się na stole 
skonsumować nie m ogli,

D zis ia j zaczynam y prżedŚwią 
tecżny tydzień  przygotowań, J e­
den ze znanych kupców w arszaw ­
skich, zapytany o ruch w  jego  
sklepie kolonialnym , o tw orzył że 
zdumienia oczy,

TEND ENCJA ZN IŻK O W A

—  Buch przedśw ią teczny?! 
To  dopiero za parę ani. T era z  lu ­
dzie nie robią Zapasów i ńie boją 
się tłoku w  sklepach. Każdy chce 
gotówkę jaknajd łużśj trzym ać w  
kieszeni. A  gotówki je s t n iew iele.

—  A  jak się ksżtałtu ją Ceny?
—  Żniżkowo. Doskonała mąka 

na ciasto kusztuje 35 groszy  za 
kilo, W ogó le . w  porównaniu z u- 
b iegłem i sezonami przedśw iątecz- 
nemi wszystku staniało. N aw et 
niektóre tow ary im portowane, jak  
f ig i,  które, dzięki obniżeniu cła 
do niespełna 20 gr. ża kilo, kósz- 
tu ią  W dfetalil tylkd 2 złote. N ie ­
stety , Cło za daktyle w ynosi 2 zł. 
a za inne bakalje około 3-ch za 
kilo, tak, źe najbardziej poszuki­
wany przysm ak św iąteczny staje 
się dla w ie lu  Osób niedostępny.

Sklep je s t  od góry dó dołu za­
ładowany pięknie ułożotlemi pu­
dełkami, pudłami, skrzynkami i 
ośw ietlony „a  g iorno“ . W ystaw y 
ciągną óeży w idokiem  przysm a­
ków. W szystko W najlepszym  ga- 
tunaU, godne luksusowych sto­
łów.

Kupujących jes t za ledw ie k il­
ku.

P r o s z ę  ó k i lo  ftląki i p ó ł  lęilo 
o rz e c h ó w  i...

D wa p ik lingi, proszę pa­
na!...

N a  tem się zwykle kończy. M o­
że ostatnie dni przyn iosą zapo­
trzebowanie na bursztynowe ło­
sosie i złote kawiory...

NASTROJE
A k c ja  reklam owa została 

ju ż rozpoczęta, Szpalty pism 
pstrzą lię od anonsów „n a jlep ­
szych”  produktów i „na jodpow ie­
dniejszych”  podarków, Gustownie

NOWY ŚWIAT 5o- (OHM 
G O T O W E  Pa L T A  z i m o w e

F I ' T R  A

S A R N  T U R Y  M £ S K I F

i & ę j a t M ł U n c L  A .

K R A W A T *  - KAPELU SZ! • I Y «  AM A 'i 
A R T Y K U Ł Y  DC W D D R O Z Y  
I W A  A T  TT A . » « » l l . T Y - r W l H * T »

K . tro s k i t u  w a r
Ostrożnie z kupowaniem owotiw na ulicy

Pon ećziałki kltbnwe
7 * a  Literatów 
i Dziennikarzy

Dzisiejszy Wieczór klubowy T-wa 
Literatów i Dziennikarzy Polskich w 
górnych snionneh Cafe Clubu będzie 
miał charakter okładanych” pro- 
dukcyj literackich, w wykonaniu 
przeważnie Samych autorów, hiło- 
dyełl poetów.

Dział wokalny, przi widuje szereg 
pópLów: śpiewać będą p. M. Zieńi- 
bińska (sopran), E. Tazbir (tenor) 
i Bt. Pióeżora (bas), oraz trio sióstr 
Burskich z repertuarem p. Włfid. 
Walehtynowlćza, który sam, jako 
kompózćtor, obeimie nkohipanjatneiil.

Będzie tó ostatni wieczór przed­
świąteczny literacki. Następny „po­
niedziałek" T-wa Literatów odbędzie 
się dópieró d. 7 stycznia.

Tmumm
Lecznicći chorób 0CZ1SYCH
Dra tlifetł Romana S0BĆHSKIE60, Al, J t r 8- 
zołimskteia,tew ifs-tfl (daw. Ujazdów. 37)

KTALTO: „Pojedynek ce śmiercią” .
RIVIERA: „Chłopcy z Placu Broni”

i dodatki.
STYLO W Y: „Teraz i zawsze” .
I<OXY: „Madame Duoarry”  i „P ie­

śniarz Wai szawy”
SOKóL: „Pani mechće dziecka" i 

.Barroud” .
STAROM IEJSKIE: „Żebrak z Bag 

daeld”  i ,.W obronie prawa” .
STELLA (Żoliborz): „.Maskarada",
s W Ia T * '\V ID : „Ś w ia t się sin ie je ’*.
TON: ..TańćZąca Yeflus” i dod.
UCIECH): „Wiosenna parada” i

dod.
UNJA: „Sekretarka osobista w y­

chodzi zamaż”  i „Głos Pustyni” .

Na ulicach Warszawy spotykamy 
nieraz wózki z owocami Handlarze, 
przeważnie żydzi, usiłują często 
wprowadzić w  błąd kupujących, a 
miaboWieie, skoro ktoś, zachęcony 
niską ceną towaru, pra.rnie go ttabyć, 
chwytają szybko torebkę papierową, 
napełniają i po zważeniu wręczają 
równie śżybko kupującemu. Chodzi 
tit O to, by konsument nie sprawdził 
jakości owoców, jakie wiożoiio do to­
rebki, :

Zwykle sprzedawcy uliczni postę­
pują w następujący sposót Przygo­

towują zawczasu torebki i układają 
n a  dni kilka zgniłych jabłek lub in­
nych OWoców. W  chwili, gdy zjawia 
>ię kupńjący, dorzucają w jego ó- 
bccnolti kiika szlak ładniejszych 
przez co odwracają uwagę zaintere­
sowanego. '

Badzuny Więc W tych wypadkach, 
0 ile już któś Kupuję owoce lift Ulicy, 
zwracać beCzną uwagę na zawartość 
torebki przed ośtatecznerri je j napeł- 
hPniotr), bo W dotnu możemy Stwier­
dzić, że połowę nabytego towaru 
trżeba będzie wyrzucić.

B r u t a l ^  p a s a ż e r
Awantura w tramwaju rr. 24

Wczoraj o godż. iB-e,j W tramwa­
ju linji „24” , jadącym W stronę Gro­
chowa, rozegrała się. następująca 
scena. Na rogu A l, ZicIońiiCkiej i 
Al. Ponl a>toWskiego do tramwaju 
Wszedł jakiś mężczyzna ~  jak się 
później okazało •— Marjań Olczak 
()Yronią 07), który bczceremonjalnie 
Wcisnął się na ławkę 2-wu Osobową, 
lir której siedział Leon Gawroń ż 
C-órką l

Gdy G. W sposób grżoczńy zwrócił
O. Uwagę, że wykupił 2 biicty i że 
córka jego, jako słaba nio może stać,
O. potraktował ojca dziewczynki per 
„ ty ”  i zachował się w sposób bru­
talny; Wówczas G. Wezwał konduk­
tora Nr. 1340. prosząc go o Usunię­
cie awanturniczego pasażera, lecz 
bez (Slilku. Jadący W tymże Wago­
nie inż. arch. komendy P. P. m, st. 
Warszawy, Komaii BogOwńlski, po­

radził G., aby zażądał interwencji 
policji. N i  przystanku przy zbiegu 
uł. Zamojskiego, Targowej i  Gro­
chowskiej, konduktor We/.wał poste­
runkowego, który poprosił Olczaka
0 opuszczenie tramwaju.

Awanturnik zwymyślał policjanta
1 odmówił żądaniu. Wynikło eajśoie, 
w fczasie, kiófego O zerwał poste­
runkowemu naramienniki i  gwizdek. 
Kreś dalszym ekscesom ' położył 
przodownik, który po zastosowaniu 
chwytu jajiOiiskicgo, obezwładnił a- 
'..anturuiczego pasażera, przeprowa­
dzając go dó X V  kotńiś. Po sporzą­
dzeniu protokułu za eżyuńy ojiór i 
znieważOhio policjflida, Olczaka za 
tfzylnaftd W atośzeie do dyspozycji 
sędziego śledczego.

P-zcrwa w ruchu tramwajowym 
trwała 20 minut.

Ucriwały zjazdu delegatów Tow. Opieki 
nad Zwierzętami

Przeciwko ubojowi rytuaii.emu
Na odbytym w  tych dniach w Po- 

ziiańiu ogółiiopolśldm zjaździe dele­
gatów Tow. Opieki nad Zwierzętami, 
przyjęto następujące wnioski i  po­
stulaty i

1) połączenie Wszystkich istnieją­
cych tow. opieki nad zwierzętami w 
jedno Ogólnopolskie ToW z centralą 
W Wars: rwie, 2) Wydawanie Wspól­
nego organu, 3) zniesienie uboju ry­
tualnego W całei Polścd, wzorem in­
nych krajów, 4) dalsza energiczno 
walka z uaukowomi doświadczeniami 
na żywych zwierzętach, 3) wiwisek­
cja, fi) uzyskanie ustawy zabrania­
jącej obwożenia menażerjt po Pol­
sce oraz przedstawień z tresowanemi 
zwierżetami, 7) ścisłe Wykonywanie 
przepisów międzynarodowych, nór- 
imijncydi sposoby przewozu koni

rzeźnych z Polski zagranicę, 8) ści­
ganie partactwa myśliwskiego i
zwalczanie polowań dla przyjemno­
ści, 9) walka za zdobywaniem skó- 
iek żrebcowych przez wywoływanie 
póróiiicii U źrebnych klaczy, 10) 
zakaż kurty/.owama końi i psów, 
zakładanie kół przyjaciół zwierząt 
wśród młodzieży szkolnej, ńa wzór 
już istniejących w  Ivrakowie

Następny /jazd odbędzie się w
Krakowie na jesieni 1935 r. Powo­
łano komitet. Ufający na celu Wyko­
nanie Wniosków zjazdu. Weszli doń: 
dr YY. Knappe ( Warszawa), jako 
prezes, P. Idzikowski (Warszawa), 
jako sekrclarz oraż prezesi wszyst­
kich regjonaluych Tow. w charakte­
rze wiceprezesów (Poznań, Lwów,
W ilno t Łódź).

Postulały tramwdjDY'"
mieszkańców Eelweduru, Sielc, Siekierek 

i Czerniakowa
TY zwiąY.ku z ankietą tfamWnjową, 

żurząd Tow. przyjaciół Belwederu, 
Biele, ;Siekietok i CzefUiakowa zgło­
sił do dyrekcji tramwajów miejskich 
dczyti<l'al, aby wagony lin ji Nr, 2, 
zamiast Nowym HwiatCm, były kie­
rowane przeż Ab Jerozolimską do 
dworca Clłów-nego, & dalej Marszał­
kowską i Królewską z zachowaniem 
dotychczasowej trasy, bv zapewnić 
połączenie omawianych dzielnic zc 
śródmieściem i dworcem Głównym.

Po/.ateną ze wrzglądu ńa ogromne 
przeciążenie, należy ułożyć fliUgi tor 
irft,imva.iowy lik ni. GzcrninkoWskiej 
i Unwsińskirj oraz uruchomić drugą, 
linję tramwajową dla połączenia 
jGzbrmakowm, Sadyby oficerskiej, 
Siole i całego Powiśla f. Pragą pfzeż 
mośt Kierbedzia, có jest obecnie 
możliwe tylko w drodze ju^zesiada-

lna, Liilja Nr, 2, obsługuje obecnie 
około 150.000 mieszkańców1 i nic 
dziwuiegó, że obecne połączeniu tram­
wajowe nie jest wystarczająco.

W itu ir Wigilijny
dla ak3tii>m!kd*

Mieszkańcy domów akademickich 
im. prezydenta Gabryela Narutowi­
cza, którzy nio -wyjadą na święta, 
będą mogli Wziąć udział w wieczerzy 
wigilijnej, którą zorganizuje Funda 
cja dóhióW;

Pozatem, dorocznym zwyczajem, 
odbędzie się 3 i t>m. w sali balowej 
kolonji akademickiej, wielka zabawa 
p. u. ..łiyłwoster u a.kadcmikó’,v!l

dskorowane wystaw-y sklepów też 
robią dwoje W czora j tłum y za­
trzym ywały się przed niemi. T y ­
siące łnałżotiKow i .. mematżon- 
ków w  panicznym  strachu p rz e ­
m ykały eję u licam i m iasta z to- 
wafzyszkam i, stara jąc się jaknaj- 
bardziej zaaobsorbować je  roz­
mową.

N ic  ftie póftiogło...
—  Patrz, Zbyszku (Stasku, Jaś 

ku i t p .),  jak ie  piękne k re ty ! 
A lb o :

—  Muszę m ieć elektroluks!
I  wytłum acz teraz kobiecie, któ 

ra „w ie , ezegó chce", że krety to 
są takie same królik i, jak  popie­
lice, a od elektroluksa praktycz­
n iejsza jest... udoskonalona, 
szćzótka dć zam iatania.

Tak ., że Sprzedażą prezentów  
również n iew iele roboty b^dą 
m ieli kupcy warszawscy...

— 1 N ie  daję cl prezentów , ale 
ty i tak w iesż. że cię kocham!... 
—-  będzie się mówiło.

—  Skńśra! *— będzie myślała 
poszczególna p leć piękna wśród 
czułyćh pocałunków.

W ystaw y sklepów trw a ją  tym ­
czasem wys^rój^one, jak  na bal, 
ośw ietlone, wabiące. Trzeba  p rzy­
znać,1 że przeważnie urządzone są 
pomysłowo i gustownie. Znikły 
nstre gw iazdki z papieru, które- 
mi dawniej udekorowany był każ­
dy przedm iot. Przechodnie pa- 
trżą, łykają  ślmę, lub w zdychają  
i... idą dalej.

Jedynie dzieci, które nie znają 
w artości p ien iędzy entuzjazm ują 
wystawam i bez zastrzeżeń. A le  o 
tem *— ju tro,

( p ) .

Wy^dki i krsazieże
ZAM ACH  SAMOBÓJCZY

20-ictni Kużiniiprz Szczepaniak 
(Przemysłowi) 34), bez pracy, otruł 
się amoniakiem i terpenfyna. Pogo­
towie prźi wiozło desperata do Szpi­
tala svi. Łazarza, Przyczyna targnię­
cia ślę na Życie brak pracy.

Z A C ŁA E Z E N II
Przy  ul. Leszczyńskiej 8, wskutek 

zle zamkniętego pieca, -wrdzielał się 
ilc-ńe-k ł  eg ul, k órym żak'ula sie 27- 
letftii Wa.nui Franciszka Banaszek, 
przy mężu. lekarz Pogotowia, pó u- 
tlziele^in pomocy, pozostawił zatrutą 
ha miejscu

P R Z Y  PRACY
Przy Ul. Mokotowskiej 45. M afja 

Gnatowska, pracownica domoi-a, 
myjąc szybę —- upadla, rozbijając 
ja, wskutek czego zraniła sm w lewą 
rękę. Runną upatrzy! na miejscu le­
karz Pogotowia,

P R 2 Ł Z  PO M YŁK Ę
3l-ietnia..Ji'oiia Zakalska robonii- 

ea (Jasuy 1 iwór 10), przez pomełkę, 
zami"°t lekarstwa, napiła sie jody­
ny. Ofiarę pomyłki przewieziono na 
stację Pogotowia.

PORÓD W  K O M IhA R J a CIE
W  lokalu X Y m  komis, zachoro- 

>»ńła 37-Iettiir Rtańisławft Btaszew- 
ski , pracownica domowa (Annorud 
15). Lekarz Pogotowia stwierdził 
poróć i przewiózł chorą do źakładu 
w Elżbiety.

W Y P A D E K  SAMOCHODOWY
Na ogu UL Nowolinek i Karme­

lickiej, samochód pr :ejechał GO-let- 
nią B.y.nę Malisową, bez ..ajeeia (Gę­
sia 10).- Stui-uśzkę, ze złamana -nra- 
wa noga, policjant przewiózł na sta­
cję Togotowia.

Z m a r l i

§. p. Uozalja z Jafuszezyków l  v. 
Kamińśita It  Komorowska, 1. 77, 
w Y/aiszawie; ś. p. Henryk Kost- 
kowski, b. przemysłowiec, 1. 68, w 
Warszawie; ś. p . Franciszek Dmo­
chowski, inżynier, 1, 53, w Warsza­
wie, ć. p. M afja z Karpowiczów Kle 
pączkową. 1 f>8. W Warszawie; s. p. 
Helena z Chlipalskich yan der Beek, 
w* Warszawie ( ś. p. Max Gustaw 
Rićhtei, przemysłowiec, 1. 79, w j 
Warszawie; ś. p. Jan Samiszcze, 
ibyw. sum., w  Wołominie: ś. p. Te 
, sfor Majewski, inżynier, h 49, w 
Warszawie; ś. p. Helena Masikow- 
ska, I. 60, w Warszawie: ś. p. H i­
polit Włauyslaw Pryszland, emeryt.
1. 03. W Warszawie; ś, p Marja Sze 
bekóWna, U ni, w Warszawie ś. p. 
MiecZysiaW Rybrdtowski, lekarr we- 
terynarji, i Warszawie; ś. n. Bro­
nisława Colonna MysżcZyńska, w 
Warszawie; ś. p. Wanda , 1,1,.niec­
ki ch Poradowska, U 51, w Kaliszu; 
ś p. Stamsław Wilmau, inż., w War- 
»zaw !j, ś. p. Leokadja z Ozlmih- 
skieh Brzozowska, emerytita, 1. 46, 
w W arszawie; o. p, Marja Turaanu- 
wicz, 1. 68. w Warszawie; ś. p. W i­
told Biernacki; b, notariusz, 1. 74, w 
Warszawie; a p. Bronisl iw Gryf 
Ghedkien.cE, em. nacż. M. ł ’ . i H.,
1. 73, w Warszawie; ś. p. Iza z Gąs­
sowskich Zielińska, wdowu, 1. 72 w 
WarsżaY.ie, ś. p. Józef Kercelli, lat 
(59, w Warszawie; ś. p. Otylja z Ret- 
schów Meltzerowa, 1. 2C, \ Warsza­
wie; ś. p Marja Styczyńska, Wdowa,
1. 80, w Warszawie; ś. p. Jan Pa- 
WloWt.Ui, muzyk, 1, 52, w Warsza­
wie; b. p. Kem-yk Wcjt, oby w. m. 
W-wv. w Warszawie.

RADJO
Poniedziałek, dn. 17 grudnia

17.33 Muzyk- salono­
wa w wyic. Orkiestry Edith I-o rand 
(p ł.). 17.50 Fogudanka Brunona Wi- 
nawera. 18.00 Skrzynka pocztowa 
rolnicza. 18.10 ,Jrzegląd filmowy.
18.15 Rec.tal iortepianowT- Fran­
ciszka Łukasiew-cza (T r  z Pozna *■ 
ńia). 18.45 „Nad Gopłem”  — poga­
wędka dia izieci starszych (z  pł.).
19.00 Audycja strzelecka. „9 25 
Cliwilka społeczna. 19.30 „Bawełnia­
na stolica Polski”  —  wygł. p. Grze­
gorz Timofjejew, 19.45 Odczytanie 
programu ma dzień nast. 19.50 W ia­
domości sporiówe. 20 00 Koncert 
popularny. Orkiestra Symf, P  R .
20.45 Dziennik wieczorny-. 20.55 ,Jak 
pracujemy w- Polsce” . 21.00 3-ci 
Koncert Historyczny m tzyki pol­
skiej (T r  t  Krakowa). 2i.45 „życia 
:a granicy lądów” —  wygL oróf. M. 

Siedlecki. 22.00 Koncert reklamowy.
22.35 Lekcja tańca pod kier. p. W aj- 
szczuka. 22.35 Muzyka taneczna ż 
dan. „Adria” . 23.00 Wiadomości 
meteof. dla kom. lotnicżej. 23.00 D. 
t . inuzykl taneeanel z dańe. „A - 
dria” .

V.’ torek, dn. 18 grudnift
6.45 „Kieay rann*. Wstają Zorze- ,

o.48 Muzyka (pł.), 6.52 Gimnastyk*:.
7.07 D, c muzyki (pl.). 7.15 Dziennik 
poranny. 7.25 C c. muzyki (pł.).
7.35 Chwilka pań aomu. 7.40 Zapo­
wiedz programu. 7.50 fConcer rekla - 
muwy. 8.0C Przerwa, l i . 5? Sygnńł 
czasu. 12.00 Hejnał. ‘.2.03 Wiadomo- 
domości meteor. 12.05 Prregląd Pra­
sy. 12.10 Koncert zespołu Stefana 
Rachonia, 12.45 „Kazik, ibliczka 
czekolady i ja”  —  Pogawędka df- 
dzieci młodszych. 13 00 Dziennik 
południowy. 13.05 D. c. koncertu 
zesp. S. RaoLonia. 15.30 Wiadomo­
ści o eksporcie polskim. 15.35 Prze­
gląd giełdowy’. 15.45 „Star*1 walce, 
zapomn ane melodje” (m i ) .  lb.4.->
„Skrzynka P.L.O.”  17.0u_ Recital
śpiewaczy Heleny* Zboińskiei-RUsż- 
kowskiej. 17.25 „Zarobkowanie beż- 
robutnych” . 17.35 Muzyka salonowa 
w wylt „Kapeli Krugera”  (pł -)<
17.50 „Skrzynka pocztowa technicz­
na” . 18.00 Wiadomości rolnicze.
18.10 „życie kulturalne i art, stycz­
ne stolicy” . 18.15 Mozart: Goncfer- 
tantes Duartctt. 18.45 „Blaski i nę­
dze króla Yoitairee‘a“  wygh Boy- 
Żeleński. 19.00 Koncert Chóru Ukra­
ińskiego im. Ły senki o. d. Sołłonuba.
19.20 Pogadanka aktualna. 19.30 
Muz. lekka w wykonaniu orkiestry 
Geralda (p ł.). 19.411 P i .gram t  •
dzień następny. 19.50 Wiadomości 
sportowe. 20.00 „Biały Mazur’ —  0- 
Obretka w  3-ch aktach Fr. Leh *ra. 
V) przerwie I-szej: 'Dziennik wie­
czorny. W  prżśrwie Ii-ea: ,/ak prs- 
cujem, w Polsce” . 22.15 Koilcei-t 
reklamowy. 22.30 Muzyka (p ł.);
22.45 „Boże Narouzeme w muzyce 
polskiej”  —  odczyi w języki- nic ■ 
mieckim /Tr. z Krakowi >, 23.00 
Wiadomości meteor, dla kom lot.
23.05 1) Aleks. Trnsluan (Suita di- 
rertisment). 2) Igo- Strawiński: 
Fragmenty ź baletu Pulcinella.

Śfoda, dnia 19 grudhia-
6.45 „Kiedy* ranne wstają zórz j - ,

6.48 Muzyka. 6.52 Gimnastyka 7.07 
D. c. muzyki ( p ł ). 7.15 Dziennik p* 
ranny. T.25 D c. muzyki (p l.) 7.3? 
Chwilka *pań domu. 7.40 i  mewiedż 
prograhiu. 7.50 Koneert reklamt. *Jf,
11.57 Sygnał czasi1 z Waret. Obs. 
Astr. 12.00 Hejnał. 12.03 W ia­
domości meteor. 12.05 Codz. Prz" 
gied Prasy.- 12.10 Koncert zespoiu 
Iiodeńskiogo 13.00 Dziennik połu­
dniowy. 13.05 DroDne utwory na 
wiolonczelę i skrzypce (pł.) lS^G 
Wiadomości o eksporcie potśkiflfi.
15.35 Przegląd gieidowv. 15.45 Frag 
ment teatralny. 16.00 „Spoti.*anio“—  
obrazek niuzyczuy. 16.45 „Listy *>d 
dzieci” . 17.0u Recital orgarowy J. 
Mistrzyka. (Tr. z Krakowa). 17.25 
„Co kupić dzieciom na .gwiazdkę” .
17.35 Piosenki góralskie — w wyk. 
S. Jarosza (pł.). 17.60 Porad ik
sportowy. 18.00 „Skrzynka poczto­
wa rolnicza” . 18.10 Życie Kultural­
ne i artystyczne stolicy". 18.15 Re 
poftaż z fabryki „Centr3” . ld.Łu 
Muzyka lekka z kawiarni nAdfia .
18.45 „O przeludnieniu ws: polskiei” .
19.00 Duety- W wykonaniu treny Ga 
dejskiej (spor.) i Berty Braybiskiej 
(m. sop.) Przy fortepianie prof. 
Ludwik Urstein. 19.20 I ’ogadankp 
aktualna. 19.30 't}tvrof-y w wyk. Or­
kiestry Cygańskiej „Colombo” . 19.45 
Odczytanie programu na dziel, na­
stępne. 19.50 Wiadomości sportowe
20.00 Muzyka lekka (p l.), 20.1 o Au­
dycja poświęcona twóvczOści Ja,ia 
Kasprowicza (Tr. z Poznania). 20.45 
Dziennik wiecz 'rnY. 20.55 „Jak pra­
cujemy w Polsce” . 21.00 Koncert 
Chopirow-ki w wykonaniu riole Ja­
wa )Voytowićza. 21.30 „Możliwości 
polzkiego eksportu” odczyf w  je­
żyku espernnekim. (T r  z Krakowa). 
21.40 Pi®óni pi lskie w  \.yit. Zofj
Żmigród-Fedvcsltowokiej. 22 00 Kolt
cert reklamowy. ( I r .  z Katowi o). 
9215 T.ekVa piosenka i melodja.
23.00 Wiadomości meteor, dla ko­
munikacji lotniczej. 23.05 Muzyku 
taneczna z kawiarni „Astorja” . (Tr. 
z Katowic).

Od dziś

Przedłużenie godzin 
lundiu

Przypominamy, żo od dzisiaj Gdt* 
py i miejsca zawodowej sprzedaży, 
oraz .zlikłady fryz.jcrSKio, kaloter-h- 
njczne-, fotorraiiczno i t p., mott a 
być otwarte do soboty, 22 lim. włącz­
nie o dwie godziny dłużej, t. j. do 
rrodz. 2 1 -e*j.

AV niedzielę, 23 bm., handel do* 
zwolony będżiu wo wsZystkic-h śklc- 
patii od godż. 1 3  uo 18, a w jwnic- 
ilzink-k, w dzień wigUijMr, 24 Mu. 
sklejiy heuą moei.*. być otwarte ns i- 
.dłiiżoj uo godz. 18 oś;


